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Wier­sze z ubie­głego wieku
(1984–1995)

.

 



[stoję na mo­ście]

 

stoję na mo­ście 

cze­kam 

aż prze­pły­nie rzeka


.

 



Dziś rano zmarła Fran­cja 

 

dziś rano zmarła Fran­cja

ata­szaty wy­słały na ręce sie­rot de­pe­sze kon­do­len­cyjne

w Hon­du­ra­sie mi­nutą ci­szy uczczono pa­mięć zmar­łego mo­car­stwa

w Monte Carlo od­były się ma­sowe de­mon­stra­cje

a w Rio nie­prze­rwa­nie trwał kar­na­wał

 

dziś rano zmarła Fran­cja

sur­re­ali­ści ogło­sili ban­kruc­two banki im­pre­sjo­ni­zmu nie­wy­pła­cal­ność 

de­spoci w spo­koju za­częli bu­do­wać ba­sty­lie

Kat­mandu wy­ra­ziło go­to­wość zo­sta­nia sto­licą mody

a w Rio nie­prze­rwa­nie trwał kar­na­wał

 

dziś rano zmarła Fran­cja

na­ród opusz­czał mar­twe zie­mie idąc na wieczną tu­łaczkę

na za­cho­dzie Eu­ropy po­wstała nowa Sa­hara

kar­to­gra­fo­wie na­niosą na mapy biały mil­czący ob­szar

który na­zwą ane­ku­meną fran­cu­ską

a w Rio nie­prze­rwa­nie trwał bę­dzie kar­na­wał


.

 



Nie­przej­rzy­ste kartki zimą

 

czy­ta­łem że pe­wien li­tew­ski po­eta 

pi­sząc o zi­mie 

my­ślał o to­ta­li­ta­ry­zmie

 

im­pe­rium już nie ma

au­to­bus grzęź­nie w bło­cie

śnieg dawno prze­stał być biały

stło­czeni lu­dzie pocą się na mro­zie

w sztucz­nych fu­trach i dusz­nych ko­żu­chach

 

para osiada na szy­bach

i znowu ni­czego nie wi­dać


.

 



Ala ma kon­cep­cję Boga 

 

Je­śli ma być Bóg – mówi Ala, sło­dząc her­batę –

nie po­wi­nien za­wia­dy­wać świa­tem.

 

Tym może się za­jąć pre­mier,

mi­ni­ster bez teki lub se­kre­tarz par­tii, od biedy.

 

Je­śli ma być Bo­giem – Ala są­czy her­batę – 

to nie na ludzką miarę,

ani żad­nej rze­czy, co na ziemi jest.

Po­nad, poza i nie dla nas,

ale mimo nas. 

 

Jakby Go nie było, tak po­wi­nien być – 

koń­czy Ala i od­sta­wia szklankę.


.

 



Roz­mowa bę­dzie moż­liwa (wiersz drugi) 

 

dzięki ci boże (rze­czow­nik) żeś świat tak 

stwo­rzył (cza­sow­nik) że słów nam nie (bra­kuje)

i że jak ściany – (iro­nie) z tych słów 

można (bu­do­wać) bez­oko­licz­nik i 

(mó­wić) w ten spo­sób z (tobą) za­imek 

 

to za­miast two­jego imie­nia


 



Za­pra­szamy do za­kupu peł­nej wer­sji książki
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